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Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych, 
W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb. półrocznie 8 rb., kwartalnie 1 rb 
50 kop. miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska Sia m 16. Tel. 198-65, Fiije: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje 
od 9 do 1 w redakcji — Widzewska | 
Przej 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a 
Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30 
Rękopisów drobnych 


interesantów w sprawach redakcyjnych 
06a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
azd 1. 

(Telefonu Nr. 20-22). Administracja — 
)\ Nr. skrzynki pocztowej 570. 
redakcja nie zwraca. 


W niedziele i święta Administracja otwarta od godz. 11 rana do 1 po południy, 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. 4 

== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia mała 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Cegielniana fir: 63, 
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Zduńska Wola; Księgarnia Welenowskiego. 
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Opera i operetka Łódzka s 


Konstantynowska 16. 


„PIĘKNA RIZETTA” 


Staraniem Towarzystwa 


„illianceFranęaise” 


w dnin 4 Lutego 1914 roku 
"SI! Roicertocej, Dzielna 18 


o godz. © i pół wieczorem 


TR WE CEER AR, 


Dnia 27 stycznia r. b. zostało otwarte przy ulicy Dzielnej róg Widzewskiej 


„Kaić-Restaurant--Palast" 


W lokalu elegancko urządzonym, podług planu architekta L. Kolocha, co- 
dziennie przygrywa dobrze zgrany kwartet od 7 do 1w nocy, a w sobołę, 
niedziele i święta również od 12 — 3 po poł. 


Ku inig zarządza pierwszorzędny kuchmistrz, Ceny przystępna, 


piwa zagraniczne i miejscowe. 


Wina, likiery oraz 


Restauracja przyjmuje zamówienia do domów. 


Poleca się względom Śz, Publiczności 


1273 


„MIIBIATURE” 


Cegizlniana No 34 


A. Förster. 
m 


Dziś i dni następnych n wy program 
Dama w czarnym szalu operetka 
W. Rapackiego (syna) Mareszcie 


(dawniej „URANJA”) sami arcykomiczna farsa i dział kon- 


Od połowy lute i wór AE ż NE 
zmokomiła artystka p. Zimajem. | s uddalsn D. JÓŻBŃJ BOIOWSKIEJ Tango 
prowadzenia tegoż działu skłoniło 


Profesor śpiewu 


szkoły ranzyeznej Helfgata (uczeń Giraldoniego 
i Ławrowskiej) udziela lekcji prywatnie łącznie 
z teorją muzyki i estetyki muzycznej, —Wurunki 
materjalne uczniów, obdarzonych wybitnym gło 
sem — będą uwzględniane. Opracowanie reper- 
tuaru, Wiadomość—Adm, Gaz. Łódzkiej. 1561-3 
Średnia 5, 


AJ B. Rejt, telefon 33-79, 


Sj « cja lista chorób: skórne, włosów, weneryczne, 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 


Leczenie sy philisu saivarsanem Erlich-Hata „606* 1 914 (wśródżyłe 
piej, Leczenie elektrycznością, eiektrolizą (usuwanie szpecących 
wicsćy) oświetlenie kamaty (uretroskopia). Przyjmuje od9i pół 
čo 12 i poi i od 5—8 W niedziele i święta od ioc. 


4 2 po nx 
Dis pań oddzietna poczekalnia. 032 


$ 
$ $ 


Ustawicznie mając na celu pod- 
niesienie poziomu naszego wydaw- 
nictwa wprowadzemy, poczynając od 
czwartku (d. 5 b. m.) — inowację, 
mianowicie dział handlowy. Do za- 


nas porównanie życia klas pracują- 
cych u nas i na zachodzie. 
‘We wszystkich miastach Europy 
kulturalnej klasa pracująca, jako pod- 
stawa dobrobytu ekonomicznego na- 
rodu, jest informowana o wszelkich 
przemianach w dziedzinie handlu i 
przemysłu ną równi z innemi sfe- 
rami społecznemi. Pisma specjalne, 
a w najgorszym razie dodatki do 
pism codziennych, powiadamiają sty- 
lem dostępnym masy pracujące o 
wszelkich zmianach w ustroju eko- 
nomicznym jak całego świata, tak 
i pojedyńczych gełęzi przemysłu. 
My nie możemy postawić so- 
bie takiegoż zakresu działalności. 
Nasz pracownik zamało jest uświa- 
domiony w kwestjach ogólno-ekono- 
micznychi handlowo-przemysłowych, 
aby módz zrozumieć znaczenie ka- 
źdej nowości lub zmiany dla całego 


świata, względnie dla 
kraju. 

To też zadaniem naszem będzie 
wykształcenie mas pacujących w kwe- 
stjach ogólnych i naprawianie nie- 
łaściwych poglądów, wprowadzonych 
na manowce przez zamęty i wrze- 
nia społeczne. 

Cel ten postaramy się osiągnąć 
artykułami z praktycznej ekonomii 
społecznej, wybierając głównie te 
działy, które życie robotnicze 
stworzyło i najwięcej obchodzą ogół. 
Równolegle z tymi artykułami dru- 
kować będziemy pouczające, stylem 
popularnym prowadzone, pogadanki, 
tyczące się rozwoju i stanu dzisiej- 
szego  uajróżnorodniejszych gałęzi 
przemysłu i handlu światowego, ze 
specjalnem uwzględnieniem przemy- 
słu bawełnianego i wełnianego. 

Dział trzeci, szerszym warstwom 
poświęcony, lecz również w stylu 
przystępnym prowadzony, mówić 
będzie o przedmiotach handlu prak- 
tycznego. Damy tutaj w formie 
krótkich jakoby pogadanek, zasadni- 
cze pojęcie z dziedziny handlu ogól- 
nego, operacji giełdowych i banko- 
wych, buchalterji, korespondencji 
handlowej itd. 

Dział informacyjny, ten zarodek 
działu zajmującego dominująco miej- 
sco w pismach zagranicznych, obej- 
mować będzie wiadomości bieżące z 
ustroju firm krajowych i obcych. 
Prócz tego zamieszczać będziemy w 
każdym numerze ostatnie kursy gieł- 
dy warszawskiej na główniejsze mia- 
sta Europy i Ameryki. 

Dla wygody czytelników zapro- 
wadzamy również dział bezpłatnych 
ogłoszeń, Każdy z właścicieli firm 


rodzinnego 


ayy odczyt „Moja podróż da 
bieguna południowego” iiny 


licznemi dotąd niewidzialnemi przez- 


*roczami i zdjęciami kinematogra- 


ficznemi. 


Bilety do nabycia w Szkole Berlitza 
Nowy Rynek Nr. 2. 1265—38 


miejscowych ma prawo umieścić dwa 
razy ogłoszenie z zaofiarowaniem 
jakiejkolwiekbądź posady, Z drugiej 
strony każdy prenumerator „Nowej 
Gazety Łódzkiej* może dwa razy 
ogłosić się bezpłatnie w rubryce „po- 
sady poszukiwane*, 

Z czasem, o ile dodatek niniej- 
szy znajdzie odpowiednie uznanie 
wśród sfer, dla których jest prze- 
znaczony, rozwiniemy go należycie, 
aby mógł stanąć na poziomie podo- 
bnych wydawnictw zagranicznych. 
Tymczasem zaś możemy tylko doło- 
żyć wszelkich starań, aby z inowacji 
naszej społeczeństwo odniosło poży- 
tek, i wysiłki nasze zostały uwień- 
czone pomyślnym rezultatem. Kiero- 
wnictwo tego działu objął znany 
ekonomista p. Gustaw Wassercug. 


„SWIiECĄCH. 


(Nowy turecki minister] wojny.) 


Popularny w Turcji młody bohater 
Enwer Bej stanął w tych dniach na naj: 
wyższym szczeblu hierarchji wojskowej w 
Turcji, Mianowano go ministrem wojny g 
tytułem ekscolencji (pasza). 

Barwny wizerunek Knwera paszy, na 
tle ostatnich dziejów Wysokiej Porty, pos 
daje pisurz i podróżnik wiedeński, p. Otto 
C. Artbauer, który przez dłuższy czas przes 
bywał w towarzystwie bohatera tureckie» 
go podczas kampanji afrykańskiej w Libii, 

W ostatniem dziesięcioleciu — pisze 
p. Artbauer — imię Enwera było wciąż na 
ustach wszystkich: był on w jednej osobie 
bojownikiem wolności, pogromcą band i. 
Komitadżi; mówcą ludowym, bobaterem wo» 
jennym i politykiem; attachó wojskowym, 
oficerom sztabu głównego, rewolucjonistą 
i zięciem swego monarchy; junackim dos 
wódcą i oględnym organizatorem, 


2. 


Dziś przy bogeto zastawionym stole, 
nazajutrz — stąrodawnym zwyczajem a- 
frykańskim: garść owsa, koniowi swemu u: 
skąpionego, w gorącej wodzie ugotowane- 
go, skwapliwie połykał, Tu w jednej rę- 
ce trzymając teleskop, a z słuchawką tele- 
foniczną w drugiej, kierował zawziętemi 
bitwami; tam — mądremi słowy i płomien 
ną elokwencją uśmierzał nienawiść dwóch 
ras (Ottomanów i Arabów), tlejącą od dzie- 
siątków lat; tu znowu, jako polityk imał 
się koła rozpędowego dziejów świata... To 
wymykał się manowcami przemytniczemi 
spowitych w chmury gór bałkańskich, to 
kroczył bezkresnemi ścieżkami pustyonemi 
po przez bezwodne stepy.. Przytem zaw- 
sze o pewnej elegancji, zarówno w dro- 
dze z karawaną, jak w przydługiem życiu 
obozowem; przytem zawsze w równowa* 
dze, niczem nie zakłócanej, jednakże w 
razie potrzeby szalony napastnik — czło- 
wiek, pełen sprzeczności, osobiście nader 
uprzejmy... Takira jest nowy minister woj- 
ny turecki, Enwer pasza. 

Autor poznał wybitnego młodoturka, 
żyjąc z nim razem przeszło dziesięć mie- 
sięcy w obozie turecko-arabskim. Enwer 
Bain utrzymuje, że jest Ottomanem najczy- 
stszej wody; jego matka była Albanką, 
Imię jego jest przecież pochodzenia arab- 
skiego i znaczy tyle, co „Świecący“. l on 
sam odznacza się raczej przymiotami arab- 
skimi, rzadko spotykanymi u prawdziwych 
Turków: inwidualnym talentem organiza: 
cyjnym, spokojną rozwagą w działaniu, bra- 
kiem kwietyzmu, wyczekującego zdarzenia, 
przedewszystkiem zaś oględnością i zdole 
nością dbania o jutro, nie zrażającą się 
niczem odwagą i darem prędkiej decyzji. 
Jego wymowa rozpłomienia, jego osobiste 
męstwo osiąga to, co dla innego, choćby 
posiadał nieprzebrane środki, byłoby nie- 
możliwein. Zna on historję wszystkich wo- 
jen zeszłego stulecia i włada kilkoma ję- 
zykani europejskiemi, szczególnie niem- 
ezyzną. 

Współudział Enwera w powodzeniu 
partji młodotureckiej, jest chyba dość zna- 
ny. Jemu to ona zawdzięcza ostoję i kon 
solidację. Historja orzeknie, czy było to 
zbawieniem, czy zgubą Turcji... Zawszeć 
działalność Enwer beja podczas kampanji 
w Tripolitanji jest bez zarzutu. Wszyst- 
ko, eo tam powstało z niczego w niewy* 
powiedzianych trudnościach, jest wyłącznie 
dziełem tegoż męża, 

Stanowisko attaché wojskowego w 
Berlinie Hnwer opuścił w randze majora; 
podczas wojny włosko-tureckiej awansował 
na kaimakam'a (podpułkownika), po na- 
giym powrocie z Cyrenaiki — na mirałal'a 
(pułkownika). Obecnie jest najwyższym 
dostojnikiem wojskowym: paszą i minis- 
trem wojny, 


Informacje. 
Zapomogi dla ofiar terroru; 
Min. Makłakow wniosł do Dumy projekt 


prawa o asygnowaniu 150,000 rubli na zapo- 
mogi dla policji i żandarmerji, ofiar terroru. 


O ZSTIBE 


6) 
CONAN DOYLE. 


Śmierć 
sławnego detektywa. 


— A więc pomogę panu. Czy nie 
otrzymałeś pan jakiej przesyłki pocztowej? 

— Pocztowej? 

— Naprzykład, pudełko... 

— Treceg przytomność... koniec... 

—- Słuchaj, Holmesiej 

Słyszałem najwyraźniej, jak poirząsał 
chorym i zaledwie mogłem utrzymać się, 
aby nie wybiedz do pokoju. 

— Musisz mnie wysłuchać, Holmesie» 


musisz! Czy pamiętasz... pudełko, inkrns= 
towane sloniową kością? Otrzymałeś je 
w środę. Otworzyłeś je... pamiętasz? 


— Tak, otworzyłem... i z wewnątrz 
wyskoczyła sprężyna... Był to jakiś żart, 

— To nie był żart, przekorasz się o 
tem za cenę życial Głupcze! Kto cię 
prosił, abyś stawał na mej drodze? Gdybyś 
zostawił mnie w spokoju, tobym cię nie 
tknął. 

— Pamiętam .. jęknął Holmes, —sprę- 


żyna poraniła mi rękę.. pudełko jest tu, 
na stole... 
— To samo, do miljona djabłówi 


I najlepiej będzie, 
szeni, tak oto. 
sni ślad. 


gdy je wlożę do kie- 
Razem z nim zniknie osta- 
Ale zrozumiałeś nareszcis całą 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—3 Lutego 1914 r. 
LLL DDD DZ 00 GG 0 0 0h 


W nocie do projektu p. Makłakow podaie 
następującą statystykę zamachów i napadów 
od 1967 r. do 1 października 1913 r: W r. 
1907 było napatów i rozbojów — 9998, w 
1908— 11,044, 1909—7,1823, 1910—4,914, 
1911—2,508, 1912—2,442 i wreszcie w 1913 
— 1,408. 


Z pism rosyjskich. 


„Orożby polskie, 


Pod tym tytulem „Nowoie Wremia* 
zamieściło przed [kilku dniami artykuł 
wstępny. 


Na wstępie artykułu tego dziennik "za- 
znaczył, że pewien „ugodowiec* z Warsza- 
wy zwrócił uwagę redzkeji iż niektóre stron- 
nictwa polskie r.zesłały do pism fraueuskich 
artykuł o położeniu polaków pod berłem ro- 
syjskiem, 

Onegdaj „Nowoje Wremia* powraca do 
artykułu tego, a to z powodu listu przesła- 
nego redakcji telegraficznie przez p. Erazmą 
Piltza, W dopisku do listu przesłanego do 
listu dziennik zaznacza, że etyka  dzienni» 
karska nie pozwala mu na wymienienie na» 
awiska ugodowca, który zwrócił uwagę na 
artykuł przesłany do dzienników francuskich, 
Dziennik nie wierzy zapewnieniom p. Piltza 
że komisja tymczasowa nie znałazła w Krów 
lestwie Polskiem gruntu dla działalności 
swojej i przeciwstawia mu stosy cytat Z 
prasy polskiej, przeważnie amerykańskiej, 
Dziennik porusza przy tej sposobności spra- 
wę Samorządu w Królestwie i zapewnia z 
całą stanowczością, że dopóki władze pol- 
skje w Galicji obchodzić się będą z rusinami 
tak jak dziś. polacy warszawscy nie mogą 
liczyć na żadne ustępstwa za strony rządu 
rosyjskiego. 


Z Cesarstwa. 


-+ Conditio sine qua non... „Birż, Wie» 
domosti* otrzymały tekst warunków, którym 
kandydatki, chcące objąć stanowisko. telefo- 
fonistek w Petersburgu, muszą odpowiadać, 
Warunki te wymienione są bardzo szczegóło- 
wo, a jeden z nich zasługuje na szczegól- 
niejszą uwseę. Mianowicie punkt drugi głoa 
Bi, że telefonistika musi być obowiązkowo 
dziewicą co ma być stwierdzone urzędowem 
świadectwem lekarskim. „Birž, Wiedomosti * 


łamią sobie głowę nad rozwiązaniem tego 
problematu. 
-+ Projekt. Wśród moskiewskich dzia- 


łaczy politycznych powstał projekt urządze- 
nia legalnej konfereneji przedstawicieli róż- 
nych narodowości: Ukraiteów, Polaków, Or: 
mian oraz żydów i muzułmanów. 

-+ Samobójstwa w Petersburgu. Wiel- 
kie zainteresowanie wśród publiczności pem 
tersburgkiej obudził odezyt, zainicjowany 
„Ligę życia”, a wygłoszony przez członka 
stowarzyszenia, N. P. Sokołowa na temat; 
„Samobójstwa w 1918 r.*. 


Petersburgu za ubiegły rok, przewyższa licze 
bę z roku 1912. Wynosi bowiem dość pom 
kaźną liczbę a wahającą się między 1,487 a 
1,632 wypadkami, z których na mężczyzn 
przypada 1,067, a kobiety 565 wypadków. 

W 19138 r. w lutym zanotowano 100 
wypadków samobójstw, w czerwcu zaś zare- 
gestrowano aż 174, 

Najwięcej popularnym środkiem 
bójstwa, jest trucizna, a szcezególniej 
kobiet, dochodzi do 78 proc. 

Najwięcej samobó'stwo jest rozpowszech= 
nione w sferze robotniczej — 17 proc. mężczyzn 
a 8 proc. kobiet. 

Z inych sfer: armja i marynarka — 
5 proc.; osoby prywatnych zawodów —22 proc, 
mężczyzn i 4,6 proc. kobiety, prostytutki — 
5 proc 

Wśród młodzieży szkolnej liczba samo» 
bójstw dochodzi do bardzo smutnej cyfry, 
bo — 6,2 proc. mężczyzn i 4,2 proc, kó- 
biet. 


samo- 
wśród 


Ostatniemi laty w notatkach samobój- 
ców, coraz częściej czytać można ten lako= 
niezny frezes: „Niema sensu w życiu”. 

Prelegent wzywał społeczeństwo do 
niezbędnej wałki przeciw tej epidemii, która 
tak szalenie wzrasta w przeciągu lat ostat- 
nich, 


Z Litwy i Rusi. 


C Wydalenie archiwisty— polaka. Pre- 
zes wileńskiego sądu okręgowego Cariuk, 
polecił are iiwiście sądu, Urbiażowi, polako- 
wi, podać się do dymisii, a na jego miejsce 
mianował urzędnika rosjanina z Mińska, 

P. Urniaż przesłużył w sądzie kilka- 
dziesiąt lat i wyróżniał się pracowitością. 

C Album pamiątek. Redakcja wileń- 
skiego „Dwutygoduika oficjalnego“ zapowia* 
dn wydawnictwo „Albumu widoków świąty= 
ni, pamiątek i aparatów kościelnych“, mą- 
jącego objąć cały obszar djecezi wileńskiej. 
Ryciny bedą zaopatrzone w treściwe wiado- 
mości historyczne pióra ks. prałata Karczew- 
skiego, Całość wychodzić będzie zeszytami, 
z których każdy zawierać będzie jeden de- 
kanat. 


z Królestwa. 


§ Kara prasowa. Za artykuł, 
drukowany w M 3 „Gazety kieleckiej”, 
ber.ator skazał redaktora tego piema na 
rb. kary, 

$ Odeszła od ołtarza. Robot- 
nik jednej z fabryk w Dąbrowie wy- 
dawał swą córkę za mąż, również za ros 
botnika. Nowożeniec przed pójściem do oł- 
taraa oświadczył swej przyszłej żonie i jej 
rodzicom, iż nie weźmie ślubu, aż nie - o- 
trzyma 300 rb. posagu. Teść ehciał wystawić 
weksle na co się nowożeniec nie chciał zgo- 
dzió, 

Wówczas teść poprosił swego „zięcia“ 
by poszedł do kościoła, a on mu tam przy- 


wy- 
gu- 
200 


Okazu e się, że lczba samobójstw w 


niesie 300 rubli. 


ZEEN 


S 


Pan młody pojechał do ko- 


Nr, 26 


ścioła, a gdy przybył ojcieo panny młodej i 
chciał wręczyć pieniądze, córka odeszła od 
ołtarza, oznajmiając niedeszłemu „mężowi* 
by wziął ślub z pieniędzmi, poczem najspo- 
kojniej odjechała do domu. Skonsternowany 
nowożeniec ze wstydem wyszedł z kościoła 
i wyjechał z Dąbrowy, nie mogąc znieść 
drwinek i żartów swych kolegów i znaje- 
mych. 

$ Groźny peżar. D. 30 b. m. w 
Dąbrowie w posesji Zysmona Luksenbercx, 
wybuchnął pożar,—jak się okazało, w miesz 
kaniu niejakiego Franciszka Hećko, gdy cat: 
rodzina pogrążona była we Śnie. 

Przebudzenie było straszne, 
otoczeni byli płomieniami. 

Ojcice i matka rzucili się w morze pło- 
mieni, by ratować giuące w niem dzieci, ale, 
niestety, wałka z szalejącym żywiołem skoii- 
czyła się poparzenieim oboga rodziców. 

Płomienie nie pozwoliły wyrwać ze 
swych śmiertelnych objęć dzieci Hećków i 
dwie dziewczynki: sześcioletn'a Irenu i sie- 
dmioletnia Btanisława stuły się pastwą plo- 
m'eni. 

Zwłoki ich mapoły swęglone straszny 
przedstawiały widok, a rozpacz bezgraniez= 
na rodziców z riększała grozę położenia, 

Hećkowie stracili w ogniu całe mienie, 70- 
stali jedynie w bieliźnie, w której spali. Heć- 
ko jest robotnikiem Huty Bankowej i nie po- 
siada Żadnych zasobów. 

Do pożaru przybyły sąsiednie straże 0« 
gniowe, ale, jak zwykle, za późno i pomimo 
najszczerszych chęci przestrzeń od Dąbrowy 
nie pozwoliła im w krytycznej chwili roz- 
wiuąć należytej akcji ratnnxowej, a przy tem 
brak było wody, eo tak dotkliwie daje się 
odczuwać w Dąbrowie, 


Wszyscy 


Z Warszawy. 


O Rezszerzenie dworca ko. 
lei WFarsz=lWied. Na dworcu kolei 
Warsz.-Wied, w Warszawie przysiąpiono do 
robót około rozszerzenia wszystkich anł. Po- 
większone będą sale bufetu klasy I i L[-ej, 
Biuro oddziafu żandarmerii przeniesiono do 
budyuku od streny ul, Marszałkowskiej, zaś 
biuro naczeluika zarządu źżundarmerji prze- 
niesiono do budynku w Alejach Jerozolim- 
skich, JE 88, 

()» Międzynarodowa Wystawa 
samochodów silników spaiino= 
wych dla rolnictwai psrzemmysła 
w Warszawie, Celem utrzymania Ze- 
wiiętrzućj strony Wystawy w jednolitym to- 
nie Komitet Międzynarodowej Wystawy sa- 
mochodów i silników spalinowych dlu rolni- 
ctwa i przemysłu postanowił dostarczać 
wystawcom miejsca łącznie z dekoracją i 
szyldami. 

Dotyczy to przedewszystkiem wielkiej 
hali, zajętej głównie przez automobile oso- 
bowe; oraz boksów zewnętrznych, przezra- 
czonych pod silniki i zespoły silnikowe. 

Komitet Wystawy został ostatecznie 
skompletowanym i skład jego osobisty jest 
następujący: 

Zdzisław ks. Lubomirski— prezes, 


Kazi- 


YA THEA ZZ CERNERET 


prawdę, co? Teraz możesz umrzeć, Hol- 
mesie, w przekonaniu, że ja cię zabiłem, 
Za wiele wiesz o losie Wiktora Sawadge 
i dla tego spotkało cię to samo, Teraz 
siądę tutaj i będę czekał końcal 

Głosu Holmesa już prawie nie było 
słychać. 

— (0?—spytał Smith. — Zwiększyć 
światło? Acha, pociemniało już w oczach, 
co? Dobrze, rozkręce światło, aby tem 
lepiej módz przyjrzeć się panu. 

Słyszałem. jak przeszedł przez pokój 
i po chwili przez szczelinkę dostrzegłem 
jasne światło w sypialni. 

— Mój przyjacielu, czy nie mógłbym 
pomódz ci jeszcze w czemkolwiek? 

— Papierosa... i zapałkę... 

Ledwie mogłem powstrzymać zdziwie 
nie i radość!.. Głos Holmesa był jeszcze 
słabym, ale już weale niepodobnym do gło- 
su konającego człowieka, 

Dlugą była pauza i czułem, że Coul- 
verton Smith stoi nad łóżkiem i w naj- 
większem osłupieniu patrzy na Holmesa. 

-— Co to ma znaczyćl—dobiegł mnie 
nareszcie jego wrzaskliwy głos. 

— Nic... dobrze zagrana rola, — ot i 
wszystko—rzekł spokojnie Holmes. — Daję 
panu słowo, że w ciągu trzech dni nie 
przełknąlem ani jednej kropli, ani jednej 
okiuszyny, aż” pan sam podał mi szklankę 
wody. Ale najtrudniej było mi wytrzymać 
bez tytoniu. A oto są i papierosy. 

Usłyszałem trzask zapałki. 

— O, jak mi teraz dobrze! Przepra- 
szam, zdaje mi się, że słyszę kroki mego 
sprzymierzeńca... 


Rzeczywiście, za drzwiami rozległy 


się kroki i po chwili do pokoju wszedł 
inspektor Morton. 

— Wszystko w porządku, inspekto- 
Ztowiliśmy ptaszka, — rzekł Holmes. 
Policjant przedsięwziął zwykłe Środki 
ostrożności. 

— Aresztuję pana, jako oskarżonego 
o zabójstwo niejakiego Wiktora Sawadge— 
rzekł. 

A przyjaciel mój dokończył z uśmie- 
chem; 

— I może pan dodać: oraz o próbę 
zamordowania Szerloka Holmesa, Aby cho- 
rego nie trudzić, mister Cculverton Smith 
był łaskaw dać sygnał do zaaresztowania 
siebie tem, że powiększył światło. A pro- 
pos, w prawej kieszeni sbrduta aresztowany 
ma niewielkie pudełko, lepiej będzie umieś- 
eić je w innem miejscu. Dziękuję panu. 
Na pańskiem miejscu obchodziłbym się z 
tem pudełkiem cokolwiek ostrożniej. Proszę 
je położyć na kominku, przyda się jeszcze 
w sądzie. 

— Proszę się nie ruszać, bo tylko 
narobi pan sobie niepotrzebnego bólu, — 
rzekł inspektor. 

Z głuchem stęknięciem  zatrzasnęły 
się kajdanki. 

— Wspaniale obmyślona pułapka — 
zawołał Smith, —ale to pan znajdzie się w 
więzieniu, nie ja. Pan przecie  hciałeś, 
abym ci pomógł, mister Holmesie. I moje 
słowo też chyba coś zaważy w sądzie. 

— O, Bożel—krzyknął Holmes. — A 
toć ja zupełnie zapomn ałem o Watsonie! 
Dobry mój przyjac elr,]fprzepraszam cię ty- 
siąc razy! I pomyśleć tylko, że zupełnie 
wybiegłeś mi z painięci. Nie sądzę, abym 
potrzebował przędstawiać cię panu Smitho- 


rze. 


wi, gdyż zdaje się, spotykaliście się dzisiaj: 
Czy niema tam gdzie dorożki? W tej chwili 
się ubiorę i pojadę z wami; przypuszczam, 
że przydam się jeszcza w biurze policyj- 
neml 


Nigdy jeszeze nie byłem tak głodnym, 
— mówił po chwili, zajadając biszkopty i 
popłókując je wyboruem winem,— chociaż, 
jak wiesz, prowadzę bardzo nieregularne 
życie i podobny wybryk—to dla mnie nie 
pierwszyzna. Było nieodzownem, aby mis- 
triss Hudson uwierzyła w moją chorobę, 
aiy módz przekonać ciebie, a ty—Smith'a. 
Nie obraziłeś się, Watsonie? Sam wiesz, 
że pomimo wszwstkich twoich zdolności 
nie umiesz udawać, i gdybyś znal moją 
tajemnicę, to nigdy mie uda oby :i się 
przekonać Smitha o nieodzowności jego 
przybycia tutaj. Oto oś całej sprawy. 
Znając jego mściwy charakter, byłem prze- 
konany, że zechce ujrzeć swą „robote“, 

— Ale twój wygląd, Holniesie, 
tware zmieniona? 

— Ha.. po trzech dniach morzenia 
się głodem nikt ni wypięknieje! No, a re- 
sztę bardzo latwo zmyć gąbką. Efekt jest 
poprostu nedzwyczajny, gdy czoło natrze 
się waseliną, oczy zakropi atropiną, policz- 
ki podmalowane, a wokoło ust wiszą ka- 
wałeczki vosku. Miałem nawet kiedyś 
zamiar napisać rozprawę o charakteryzacji. 
Jeżeli zaś pogawędzi się od niechcenia 0 
szylingach, ostrygach, wogóle, na jakiś po- 
boczny temat, to ma się dość przyjemne 


ta 


wrażenie bredzenia w malignie. 
(d. e. a.) 


PEEE2, 


Nr. 28. 


-A 


gjerz Olszowski vice=prezes, Franciszek Kar- 
jfski—skarbnik, 

Z ramienia T-wa Automobilistów Kr. 
pyjskiego: 

Pp. Antoni Borzewski, Adrjan Chełmie- 
j Stefan Dziewulski, Stanisław Górski, Sta- 
plaw Grodzki, Zygmunt hr. Broel-Plater, 
farol br. Raczyński, Andrzej Rotwaud, Oskar 
pengen Piotr Lubicz-Strzeszawski, Aleksan- 
te marg. Wielopolski, August hr. Zamoyski 
i Jezy Zdziechowski, 

Ż ramienia Centralnego T-wa Rolnicze- 

w Kr, Polskiem: Seweryn ks. Swiatopełk= 
(utmertyński i p. Józef Targowski, 

J ramienia T-wa Przemysłowców gub. 


fr Polskiego: Czesław ka. Swiatopełk- 
„Miski 

_ uramienia Stow. Techników: p. Piotr 
newiecki. 


Zramienia Stow. Kotłowego: p. Tade- 
wiłopówski. Dyrektor Wystawy: inż. Fo- 
Ji lusko wski,” 


2 sąsiedztwa. 


X Wodowstret śród psów. 
JJW Pieskowicach i w Parzęczewie śród 
pów okazał się wodowstręt, W celu usunię- 
tópiebezpieczeńistwa, zarządzono środki o: 
tośnóści, 

X Poświęcenie sklepu. (c) W 
pinea o godz. 8 po połaeduiu w Zgierza 
u *zybyłowie, odbyło się poŚwięcenia 3-20 
aieju Stowarzyszenia spożywczego „Zgoda“, 
Pówięcenia dokonał wikarjusz miejs: wego 
niota, ks. Małgrzyk w obecności kilkudzie- 
igin członków Stowarzyszenia, 

Z okazji tej uroczystości obecni złożyli 
u budowę kościoła 9 rb, 

X (e) Odczyt p. St. Majewskiego o 
fsuigławie Preybyszewskim zgromadził w 
sedzielę w sali „Lutni* w Zgierzu spory 
mstęn publiczności ze wszystkich sfer miesz- 
ksńców Zgierza. — 

X Dni zabaw w Zgierzu. (c) 
| sagu ostatnich trzech dni adbyły się w 
l rm sł 8 zabawy. W sobotę, wsali „Lut- 
u bawili się członkowie Towsrzystwa mu- 
ryczno-śpiewaczego „Harmonja*, Zabawę tę, 
na której kilkaset osób tańczyło do dnia bia- 
lego, poprzedziło wystawienie sztuki ludowej 
„Prawica i lewica“, 

W niedzielę w tymże lokalu, odbyła się 
obawa taneczna Członków Towarzystwa 
łjeweczego „liutnia“, Ochocza tańce trwa- 
l rownież do raoa, 

W niedzielę odbyła się też zabawa w 
mithu szkoły handlowej dla aczniów i u- 
śnie tejże szkoły. Licznie zebrana młoe 
nê dziatwa, w obecności rodziców i wy» 
+asaców, ubawiła się znakomicie. 


fony patale. 


Teatr Polski. 


„Samsom*—sztuka w 4 

- aktach, Henryka Bernsteina, Przede 

stawienia benefisowe Romana Że= 
lazowskiego. 


(Dokończenie). 


„Samson“ ezteroaktowa sztuka, którą 0- 
ali w czwartek, uposażoną została 
W£ antora we wszystkie jego charaktery= 
kute cechy, wyszezególnione powyżej, tak 
tili warto sastanawiać się głębiej nad jej 


lalerja typów tworząca Środowisko, w 
M toczy się akcja jest znaum, widziana 
ktotnie, banalna. Beznadziejna szarzy- 
u tła odstręcza poprosta i tuszuja walory 
Mtie przeprowadzonych djalogów. Btreścić 
"M „Samsona* w kilkunastu słowach, 
Imjnowani arystokraci wydają córkę za 
onego parwonjusza—exX-tragarza (jakie 
url). . Córeezka, męża nie kocha, czuje 
liego wstręt fizyczny (tak!) i kocha się 
' |ultdym, wytwornym lamparcie. Mąż gas 
hy (oczywiście) symuluje wyjazd, pozo. 
jednak w mieście, chwyta czułą parkę 
e; że im flagranti — i naturalnie... 


Pragnąc pomścić doznane zawody serco- 
v |lljhuje kochanka (no i siebie), wywołu* 
Słlczną zniżkę na giełdzie; (trzeba wam 
t (Mieć, jest „królem miedzianym” j, rzecz 
e [Ha miljonerem!) 
W końcu następuje, zwykły u Bernstei- 
- [Iki fejerwerkowy: oto uważacie, niefor= 
S |) mąż, jest nowoczesnym Namsoneia. 
le [Mny | znieważony, wstrząsnął kolumna- 
Imcił na głowy wrogich filistynów eięże 
j” lopute giełdową. 
Sh wzruszona heroizmem samsonowym 
| Bytą będąc zblazowanych uścisków 
]3%, skłania się niezdecydowanie w ramio* 
Setragarza i... ex-miljonera. 


Hs 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA”—3 Lutego 1914 s. 


Tableaul 

Niezbadane są salta miłości. 

Publiczka bije rzęsiste brawa, dumy ocio- 
rają spłakane oczęta i idą rrzez zguiłą sza- 
ragg łódzką do swych „domów mieszkalnych*, 
jak mówi mistrz Holuess, 


Ja mimo wszystko czuję wielki żal do 
Berusteina, za sprofanowanie czufu naiwnej 
lecz wielkiej legendy, co echem swem, z po- 
mroki dziejów płynącem, natehnęł: młodego 
poetę duńskiego Svena Langago dostwo* 
rzenia niepospolicie pięknej, rozełkanej pios 
śni pękniętych serc, 


Jak grano spytacie: naogół poprawnie, 
boć zespołem kierowała sprawna dłoń Że!a- 
zowskiego. 

Benefisantowi zgotowała licznie zebrana 
publirzność owacię kwistową, 

Szkoda tylko, że Żelazowski, włożył w 
tą roly tyle przeróżnych wartości a.tystycz- 
nych, które jeno oglądać, lecz nie opisywać 
można, bowiem Jakób Brichard nie zasługu- 
je na uwagę wielkiego art) sty. 

Przykro mi też nieźmiernie, że do ogól- 
nego hołdu, przy pożeguaniu Żslazowskiego, 
dołączyć muszę cierpkie słowo nieukenteuto= 
wania, z powodu bankowo-bawełnia* 
no-miedziano-giet dow ego repertuaru, 
jaki wybrano na Jego gościnę. 

Speejalny dank należy się p. Żelazowa 
skiemu—za „Otelła*, 

Przelotnie notuję brawo dla pani Józe= 
fizy Bolesłuwskiej, za grę pełną inteligencji 
i eubteln<ści. 


Dekoracje, jak zwykle w teatrze Pol" 
skim, były jeno bladem odbiciem apartamen- 
tów miljonerów i arystokracji. 

Stwierdaić mogłaby to zresztą bogate« 
rja łódzka, która „zaszczepiła* Żelazow= 
skiego. 

Co, bogaterja?! 

No, tak. Były wszystkie sfery społecze 
ne n« przedstawieniu benefisowem jednego 
z najwybituiajszych artystów polskich. 

Zgadnijce kogo brakło? 

Członków Towarzystwa teatralnego! 
Zbyt są widocznie zajęci obliczaniem plonów 
ankiety. 

Andrzej Nullus. 


Opera i operetka 
Łódzka. Noc miłości, o- 
pera komiczna w 3 aktach, 
Benefi p. Ochrymowieza, 


Piśmiennictwo, teatr i wszelkiego ros 
dzuju kunszta, którymi zwykł był ezłowiek 
od czasów wstąpienia na ścieżki ku!'ury 
dopełniać swój program życiowy, zn'rsza 
liczyły w swym świecie magów i szarlata- 
nów, kapłanów i klaunów, artystów i par- 
taczów—świętych i łapserdaków. 

Podobnie jak w literaturze — istnie- 
je pewien lekkostrawny, naprzykład, gatu- 
nek produkcji talentu ludzkiego i w in- 
nych dziedzinach sztuki. Rej wodzi oczy» 
wiście pod tym względem teatr—jako naj- 
przystępniejszy wykładnik wszelakich ela- 
boratów, mających nawet najmniejszy — 
jakikolwiek związek 4 samorodną twórczoś- 
cią lub istotnym artyzmem. 

Widzowie słuchający w sobotę *No- 
cy miłości* w teatrze przy ul. Konstan- 
tynowskiej musieli odebrać wrażenia, ja- 
kich się doznaje po przeczytaniu, nap, zrę: 
cznie szompilowanego artykułu przez inte« 
ligentnego dziennikarza lub jświetnie „bn- 
chniętego* rysnnku przez dowcipnego are 
tystę-malarza, 

O zaletach tego rodzaju twórczości 
miał pojęcie Zaratustra, kiedy mówił, że 
kraść jest bardziej błogo, niż brać. 

pomiędzy jednak wieloma rzeczami, 
które kochał ów dowcipny prorok i mą- 
dry artysta niepoślednie miejsce zajmował 
— taniec. 

To, eo jest właśnie boskiego — lek» 
ko skacze, mówił Nietzche, I z pewnoś- 
cią ubawiłby się serdecznie na sobotnim 
festynie p. Ochrymowicza, gdyby był uj- 
rzał w akcie pierwszym oryginalny ta- 
niec „Ki-ka-pu* w pomysłowym układzie 
p. Ciesielskiego i w wykonaniu pań: Ja- 
rzęckiej oraz Lewandowskiej jak również 
panów: Ciesielskiego i Augustyńskiego, 

Co się zaś tyczy treści sobotniej opes 
ry komicznej, to sklecił ją zręczny i ru- 
tynowany komiwojażer eudzych natchnień 
muzycznych. Pstrokato miejscami brzmiaąe 
ły znane i już do obrzydliwości zwulgary« 
zowane „kawałki* z dobrego zresztą re= 

ertuaru różnych majstrów operowych —ea- 
ość jednak sklecona była dość umiejętnie. 

Grano sztukę niejednolicie. * Podczas 
gdy jedmi, jak nap. p. Skrzycka. St. Clai- 
re lub p. Piekarski cały punkt ciężkości 
przenieśli na poprawną grę sceniezną, in- 
ni, jak pp. Ochrymowicz, Miller, Bzczawiń« 


ski lub Rogińska głównie orerowali swe- 
mi zdolnościami wakalnemi. Jeszcze inni 
— jak, np: p. Grodnieki wpadali miejsca: 
mi w lekką szarżę. 

Wykonawcom publiczność nie szczę- 
dziła oklasków, benefisantowi zas wręczo* 
no po pierwszym akcie mnóstwo kwiecia, 

A. Nowacki. 


Ogólne półroczne zebranie 
członków łódzkiego popułar- 
nego Tow. pożycz.-oszczęd, 


W niedzieię d, 1 lutego o godz. 2 po 
poł. w losalu własnym przy ul Widzewskiej 
pr. 101 odbyło się ogólne półroczne zebra- 
nie członków łódzkiego popularnego Tow. 
pożyczkawo-oszczędnościowego. 

Zebranie zagaił p. Aleksander Mułow- 
ski, na przewodniczącego zaproszono p. Ig- 
pacego Mokrzyńskiego, na asesorów pr.lzna- 
cego Zarnewieckiego, Tadeusza Polaka, Jóm 
zefa Dongentfoslda i Stanisława Zawiśniew= 
skiego, na sekretarza zaproszono p. Wiktow 
ra Cywińskiego. 

Bilans za rok ubiegły odczytany przez 
p. Wiktora Cywińskiego przedstawia się jak 
nąstępuje, 

Stan czyuny: 

Gotowizuą w kasie rb, 80 k. 96; lokaa 
cje w instytucjach handlowych rb. 300; no- 
życjek wydano na 10,913rt.; kaveja w elek- 
trowni rb, 1%; koszta o-sanizacyjne rb, 181; 
wirtość ruchomości 710 rb. 50 kop; straty 
387 rb. 4 kop. Razem 12,487 rb, k. 4. 

Stan bierny! 

Udziały członków rb. 3770, wkłady rb. 
8430 rb. 33 k., sumy przechodnie, wpłacone 
przez różnych 237 rb. 16 k, Razem 12,487 
rb. 48 kop. 

Rachunak zysków i strat. 

Wynagrodzenie rady rb. 38 75 kon.; 
wynagrodzenie zarządu i "peacownlików 487 
rb. 86 k; księgi, druki i materjały piśmien= 
ne 801 rh. 15 kor. wydatki pocztowe i 
putlikacie 15 rb. 18 kan., loksl, światło i 
opał 380 rb, 40 *., różne drobne wydatki 
49 rb. 76 k, i 11 rb. 92 k., zwrot proc od 
pożyczek 8 rb. 56 k,, proceut od wkładów i 
długów 102 rb. 34 kop. Razem 1890 rb. 
90 kop. i 

Procenty pobrane od p«życzek rb, 840 
45 kK., różnych drobnych dochodów 213 rb. 
41 k: straty 337 th. 4 kop. R-zem 1390 rb. 
90 kop. 

Następnie prezes zarządu p. Antoni Ro- 
gacki odczytał protoknt z pierwszego ogól- 
negu zebrania z dn, 5 maja 1913r. 

Budżet na rok bieżący ogólne zebranie 
zatwierdzi'o następujący: 

Wynajem lokalu 600 rb., oświetlenie 
lok»łu 30 rb., opał 60 rb., |ensja buchaltera 
168 rb., pensja 2 urzędników dziennych 
576 rb., wynsgrodzenie rady 195 rb., wyda- 
grodzenie 5 członków zarządu 540 rb. 'pen- 
sja woźuezgo J20 rh., asekuracja fkapitału i 
kasy rb. 15 rb, masterjały piśmienne 70 
rubli. 

Zarząd zastrzegł sobie prawo  przekrom 
ozyć powyższy budżet w razie potrzeby, na 
co ogólne zebranie zgodziło się. 

Postanowiono również przystąpić do 
związku Finansowo-patronackiego gub, piotr- 
kowskiej. 

Ogólne zebranie postaaowiło przyjmo= 


wać na członków tylko chrześcian różnych 
zawodów. 
Wyborów dopełniouo w następujący 


sposób: 

Do rady na zastępcę wybrano p. Anf. 
Klatkowskiego, do zarządu na zastępców po» 
wołano p. Józefa Łazika i p. Józefa Lors 
nowskiego, oraz p. Jana Krebsa ną  człouka 
zarządu; do komisji rewizyjnej powołano p. 
Józefa Langentelda i p. Stanisława Cłwar= 
dyńskiego. 

Ogólne zebranie upoważniło 
wprowadzenia w Towarzystwie rachunków 
bieżących z książeczkami cezekowemi, pod» 
ług przepisów zatwierdzonych przez komitet 
do spraw drobnego kredytu, 

Wszelkich wyjaśnień ogólnemu zebraniu 
udzielasi członkowie zarządu i rady, 

Zebranie zamknięto o godz. 5 


po poł. 
L) 


zarząd do 


Kalendarzyka 


Dziś Błażeja B M 
jutro Ausgarego, Andrzeja. 
imiona słowiańskiej dziś Witosława 
Jutro g etra 
Wschód słońca og, 7 m s 
4 


Zachód č ,» 
Długość dnia Wa 

Odczyt. W dniu dzisiejszym o godz. 
9-ej wieczorem odbędzie się w sali Stowarzy= 
szenia wz. Pom. pracowników handlowych ñ, 
È. odczyt p, Włodzim orza Dzwonkowskiego 
p.t. „Europa współczesna*, Jest to ostatni 
odczyt z cyklu historycznych, stanowi jednak 
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zupełnie oddzielną całość, Odczyt ten, obejmu 
jący Wistorję łat ostatnich XIX wieku, winien 
wzbudzić szerokie zainteresowanie 
Teatr Polski. we środę „Orlę* Rostane 
da we czwartek „Bajka o wilku“ Molnara 
Operetka fódzka. Jutro „Piękna Rizetta* 
Tentr warsz, Minjature. Cegielniana 
84. Nowy progr-m operetka, farsa. kabaret. 
Gyrk Dekadans Targowy Rynek 
Walki atletów. Początek o g. 10 wiecz, 


Bibijoteka Stekelskich. (Mikołajew 
ska 59) otwarta codziennie od g. G-ej do 8-8 
wieczorem, w niedziele i święta od 1i-ej do 


8-ej pp, z 
Czytelnia pism Tow, „wiedza 


Pioirkowska 108), otwarca od gœ 6 po poł. do 
10 wiecz.,a w niedziele i święta od godz, 10-ej 
rano do godz. I0-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki.  (Piotrkow* 
ska nr 91) Otwarte jest od 4-ej' po poładniu 
do 10-ej wiecz., a w Święta i niedziele od 12 
rano dol0 wiec 


KRONIKA 


Sprawy kredytowe. 
(a Na ostatniem posiedzeniu żyd. tow. 
wzajemnego kredyta postanowiono udzieł'6 
10000 rb. pożyczki Radogoskiemu towarzyst= 
wu nożyczkowo-oszczędnościowemu. 


Organizacja ogólnych kas chorych. 

Inspekeja fabryczna Odroczyła kwestję 
zorgauizowania ogólnych kas chorych do cza- 
su, póki nie będą zorganizowane kasy po- 
szczególne w dużych fabrykach i złożona 
sprawozdania a działalności tych ostatnich. 

„łłoc karnawałowa”, 

W ubiegłą sobotę w Domu Ludowym 
(Przejazd 34) odbyła się zabawa p. t. 
„Noe karnawałowa”, organizowana prze% 
Tow. muz -dramatyezne drukarzy łódzkich 
„Gutenberg“. 

Umiejętnie ułożony program zabawy 
oraz połączenie w jedno ogniwo wielu 
atrakcji -- były główną przyczyną powo- 
dzenia. 

Bawiono się też do 8 rano— ochoczo. 
Amatorom tańca przygrywała na gali or- 
kiestra, a łaknących dzielnie obsługiwał 
bufet zaopatrzony w różnego rodzaju na- 

oje: 
X Kuchnia była w ruchu bez przerwy 
do rana. 

Płeć zaś nadobna namiętnie rozchwy- 
tała pomarańcze i czekoladę. Dopisali 
również artyści Opery i Operetki łódz- 
kiej z pp. Grodniekim i Augustyńskim. 
Małż, Jarzęcey również brali udział w za» 
bawie. P. Jarzęeki bawił pubiezność swy= 
mi kupletami aktualnym, pani  Jarzęcka 
pięknie wykonała mazura konituszowego. 

Tańce publiczne z zapałem i wytrwa- 
łością rzymską prowadził na sali p. Kazi: 
mierz Szkopiński. 

Popisy wokalne chóru Tow. pod ba- 


tutą p. Rohickiego zyskały sobie szczere 
i zasłużone uznanie, 
Zabawa nosiła piętna dużej ogłady 


towarzyskiej. 
Echa zabawy 

Sobotnia zabawa, urządzona staran em 
Stow. nauczycieli, była jedaą 2 najlepszych 
zabaw, które dotychczas się odbyły. Koncert 
udał się znakomicie; wielkiem powodzeniem 
cieszyły się występy p Wystopa (Śpiew), p. 
Enderówny (deklam ) oraz p. Pierzchlewskie- 
go. Po koncercie rozpoczęto tańce, które 
trwały do białego rana, | 

Ze Stow. handlowców. 

W ubiegły czwartek w lokalu Stow., 
handlowców odbyło się posiedzenie sekcji 
Śpiewaczej tegoż Stow. Postanowiono a> 
istniejącego już chóru męzkiego utwórzyć 
chór mieszany. Zapisy ła ostatn ego przyl= 
muje w poniedziałki i czwartki od 8 do 10 
wiecz. sekretarz drużyny śpiewaczej, p. W. 
Jastrzębski, 

Odwołanie zebrania. 

Zebranie związku rob. przemysłu me- 
talowego naznaczone ı 1 lutego nie od- 
było się z powodu =o przybycia dostatecz- 
nej ilości ezlonków. 

Zebranie to odbędzie się za 2 tygodnie. 
Będzie ono prawomone bez względu na 
ilość członków. 

Kinematograf „Sfinks.“ 

Zuajdujący się przy zbiegu ulic Zielonej 
i Piotrkowskiej kinematograf „Sfinks“, gos 
Btanie w krótce otwarty po gruntownem Od= 
nowieniu i pod nowym zarządem, 

Repertuar w powyższym kinematografie 
składać się będzie z najnowszych obrazów, 
obiegających współozesny rynek kinematogra« 
ficzny- 

Akompanjować będzie — zgrany kwar- 
tot muzyczny, O dnia otwarcia nastąpią spe- 


cjalne zawiadomienia. 

— Zaloty tatarskie. 

Przy ul. Składowej 9 Irena Kuriczkina, 
żona tatara, lat 45, oblana przez pijanych tas 
tarów wrzątkiem, odniosła oparzenia twarzy 
i prawej ręki, 
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Walka ze złodziejami. 

(Koniak Szustowa. Nóż i rewolwer, Wa- 
leczny ćpicier, Butelką w głowę! W cyrkule 
Amator koniaku, znany ptaszek.) 

(a) W piątek wieczorom do składu win 
Bazylezo DerheJjda przy ul. Zgierskiej nr. 
74, podczas zamykania sklepu weszło 2 nie- 

dujomych, żądając koniaku Szustowa. 

Wobee spóźnionej pory gospodarz zam 
knął drzwi frontowe zamierzając wypuś: 
cić gości tylnem wejściem. 

Podając następnie gościom butelki 

różnymi gatunkami koniaków, Derhald za- 
uważył brak kilku butelek, które przy po- 
ciągnięciu za palto wypadły jednemu z ku- 
pujących z kieszeni. 
Widząc to złodzieje chwycili za broń, jeden 
za nóż, a drugi za rewolwer, gospodarz 
zaś schwyciwszy za butelkę z koniakiem, 
8trzaskał ją na głowie jednego napastnika 
czem zaskoczeni złodzieje rzucili się do 
ucieczki, 

Widząc zamknięte drzwi jeden ze 
złodziej wybił okno i przez nie ucekł, a 
z drugim, uzbrojonym w nóż, gospodarz 
wale.ył około 20 minut, nie pozwalając na 
ncieczkę, dopóki zwabiony hałasem tlum 
ludzi nie przyszedł mu z pomocą. 

Gospodarz otrzymał kilka okałeczeń 
nożem, a złodziej, odprowadzony do oyr- 
kutnu, okazał się znanym i poszuk wanym 
złoczyńcą, Stefanem Nawrockim, który uciekł 
z wiezienia w Sieradzu. 

Wspólnika swego nie chce wydać, 

W związku z tem policja aresztowała 
st óża jednego z sąsiednich domów, który, 
będąc obecnym przy zajściu, nie chciał, 
widocznie z obawy, przyjść z pomocą. 

— Żywa pochodnia. 

Przy ul. Zziersk ej 7 na 26 letniej fry- 
zi ece, Kaji Luft, od płonącej lampy zapali- 
ła się odzież. Poszkodowana odniosła popa" 
rzenie całego ciała, W stanie ciężkim odwie= 
ziono ją do szp. Poznańskich. 

— Przejechanie. 

Na roga Przejazdu i Mikołajewskiej zo- 
stał przejechany dorożką 59 letni Piotr Wine 
kler, W. odniósł rany obydwóch nóg. 

_ Na rogu Piotrkowskiej i Dzielnej Jakób 
Śzymkiewicz, lat 10, przejechany dorożką, od- 
niósł rany głowy i czoła, 

— Przy pracy. 

W sobotę przy ul. Juljusza 21 monter 
fabryczuy lat 20 spadł z drabiny i zwichnął 
prawą rękę w ramieniu. 

Tegoż dnia przy ul. Lutomierskiej Ne 
1. Marjannie Walczakowej, robotnicy fabrycze 
nej, lat 26, maszyna pocięła lewe przed« 
ramię. 

— Bójki i uapady. 

Przy ul, Kielma 25 Józef Lewandowski, 
‘ot, lut 43, i żona jego Apolonja, lat 34, 
stali porunieni nożem przez :4siada. 

Przy ul. Aleksandrowskiej 60, 19 letni 


Alfons Kure został napadnięty na uliey, 
przed domem. Nożem zadsno mu ranę w 
plecy. 


Przy ul. Rokicińsk'ej N 6 Jan Sobieski 
t'sez, lat 25, uderzony tępem narzędziem Od» 
ósł ranę głowy. ; 
Przy ul. Składowej 16 Andrzej Mileza- 
rok, stróż domn, łat 82, pobity w bójce u- 
licznej ostrem parzędziem, odniósł rany gło- 
wy, twarzy i czoła, 


—— 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 
— Dziś 
bę Zie. 
— Jutro we środę po raz 29-ty stale 
agające tłumy do teatru „Orlę* Rostanda, 
— We czwartek po raz pierwszy no- 
wość z repertuaru warszawskich teatrów rzą 
dowych p. t. „Bajka o wilku“ Molnara. Sztu- 
ka powyższa cieszyła się dużem powodzeniem 
na wszystkich sceuach stołecznych, i nie dzi- 
wnego Molnar stał się dziś modnym autorem; 
jego „Djabel* grany był w Warszawie z gó- 
rą 100 razy. 
„Bajkę o wilku* reżyseruje p. Biegań- 
ski, który w powyższej sztuce zbierał już o- 
klaski w Krakowie. 
Bilety sprzedają 


we wtorek przedstawienia nie 


się w cukierni W-go 
Gostomskiego (dawniej Roszkowskiego) od 
godz. 11 rano do 2 popoł. i w kasie teatru 
od 5 do 9 wiecz. 
Opera i operetka łódzka Konztanty= 
nowska 16. 

— Jutro dana będzie znakomita operet- 
ka Falla p. t. „Piękna Rizetta* z pp. Rogiń- 
ską, St Claire, Skrzycką, Szczawińskim, 
Ochrymowiczem, Grodniekim, Piekarskim i 
Olaszem w rolach głównych. 

— W czwartek po raz czwarty komicze 
na operetka „Noe miłości*. 


Teatr Miniature. 
Doskonały program, wyśmienici wyko- 
i coraz staranniejsza reżyserja i Ín- 
stenizucja, oto główne atuty, któremi sympae 


kawy 


tyczna scenka przy ul. Cegielnianej, Ściąga 
codzień liczne zastępy łódzkiej publiczności, 
żądnej wesołej i artystycznej rozrywki, Sobo- 
tnia premiera udana ze wszech miar, A 

W arcy-wesołej farsie: „Nareszcie sami“ 
i mełodyjnej operetce W. Rapackiego (syna) 
„Dama w czarnym szulu* na pierwsze miej- 
sco wybijają się ulubieńcy publiczności pp. 
Kaden i Lawiński swą wyborną grą i chara- 
kteryzacją. 

Bardzo poprawnie i coraz lepiej dostra- 
jają się do genre'u artystyeznych miniuta o- 
wych pzzedstawień pp. Czartoryska, Dobrzyń- 
ska, Lencka, Jamiński, Kubiński i Sierpiński, 
choó czasami zanadto pauzują lub mówią za 
wolno, ala grają z werwą i szczerym hu- 
morem, W zespole daje się odczuwać bruk 
śpiewaczki sopranistki i tenora, za wiele cha- 
rakterystycznych i komicznych sił. Operetka 
W. Rapackiego wymaga głosów dużych, po- 
siadających ave bel canto. 

W dziale koncertowo-kabaretowym p. Bo- 
rowska entuzjnzmuje publiczność swemi „chan- 
gons moderues* pióra St. Bolaty, niemniej 
sekundują jej dzielnie pp. Carmen de Roche, 
Kaliciński, Kaden, Lawiński. Pp. Kadenowie 
z wdziękiem tańczą nowe tango „braziliana“ 
ich własnego układu. 

P. Stanisławski, jak zwykle, artystycznie 
prowadzi dział muzyczny. s. b. 

* 
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Po 10 lutego r. b. przyjeżdża do Łodzi 
na gościnne występy, do teatru Miniature, 
Adolfina Zimmajer, znakomita i niezapomnia- 
na wodewilistka polska, która przez dwadzie- 
ścia kilka lat zachwycała swym talentem 
nietylko Warszawę, ale i csłą Polskę. P. 
Zimmajer zaangażowaną została na parę ty- 
godni, podczas których, prócz licznych piose- 
nek w dziale kabaretowym, odtworzy kilka 
śpiewnych-kabaretowych partji w specjalnych 
operetkach Š 


|. 

Niezrównana nasza stylowa pieśniarka 
p. Józefa Borowska, z dniem 10 lutego r. b. 
kończy swe gościnne występy w teatrze Mi- 
niature, pozostaje zatem doi kilka zaledwie 
dla jej adoratorek i adoratorów, aby posłu- 
chać jeszcze jej swywolnych „chansons moder- 
nes“ pióra St. Bolaty, które odtwarza z nie- 
wysłowionym wdziękiem í wykwintną fi- 
nezją. B. 


Tow. wpisów i zapomóg 
dla szkół średnich. 


Towarzystwo wpisów i zapomóg przy 
gimnazjum Polskiem komunikuje, że do- 
chód z podwieczorku, urządzonego w Bali 
cukierni Grand-Hotelu, wynosi rb. 901 kon. 
go. Jednocześnie zarząd Towarzystwa czuje 
się w obowiązku złożyć serdeczne podzię- 
kowanie Sz. publiczności za tak tłumne 
przybycie na „Podwieczorek*, jak również 
wszystkim, ktorzy przyszli z pomocą w 
urządzaniu takowego, a także Sz. ofiaro- 
dawcon, a mian.: Tow. ake. „Grand-Hotel“ «a 
udzielenie sali i części zysków i pp. Gun- 
delachowi, Kołaczkowskiemu, S:lwie i Van 
de Veg za przysłane kwiaty, co przyspo- 
rzyło Towarzystwu w znacznej części do- 
chodu. 


Budujmy gmach przyszłości! 


W dniu 14 grudnia r. z. energiczny i 
zabiegliwy zarząd Towarzystwa wpisów 
szkolnych (przy Gimn, Polskiem „Towarz. 
Uczelnia“), w celu zdobycia nowego fum- 
duszu na wpisy dla niezamożnej dziatwy i 
młodzieży szkolnej, urządził podwieczorek 
w olbrzymiej sali Grand Hotelu. 

Przyjmując pod uwagę szlachetny 
cel przyjemnej rozrywki, łodzianie, pomimo 
fatalnej pogody, pośpieszyli tak tłumnie, 
iż wielka sala, która może pomieścć kil- 
kaset osób przy zgórą stu stolikach, oka- 
zała się za szczupłą. To też, jak się obe- 
cnie dowiadujemy, z przysłanego nam spra- 
wozdania kasowego, Towarzystwo osiągnęło 
czystego dochodu z tego zebrania towa- 
rzyskiego przeszło 900 rb. Objaw to bar- 
dzo pocieszający, że Łódź, gdy idzie o do- 
bro społeczne, pośpiesza tłumnie. 

Może mie jeden z uczestników tej 
rozrywki nie pomyślał nawet o tem, iż 
przy niewielkim wydatku, mając sposob- 
ność spotkania się z wielu znajomymi i 
pogawędzenia przy szklance herbaty, jed- 
nocześnie spędził troskę z czoła, a zape- 
wne i łzy osuszył nie jednym biednym 
rodzicom, którzy nie byli w możności po- 
syłać do szkoły swych dzieci, Wielu z 
uczestników tej skromnej rozrywki, rozma- 
wi»jąc wesoło, zapewne zapomniało wów- 
czas o tem, iż w tej chwili właśnie wa- 
żyły się losy niejednego młodzieńca, który, 
dzięki pomocy „Towarzystwa wpisów szkol- 
nych*, może st:ć się w przyszłości chlubą 
społeczeństwa naszego, iż z niejednego 
dziecka suteryny, zamiast bandyty, lub 


włóczęgi może wyrosnąć zdolny rzemieślnik 
lub kupiec. 

Wielu z uczestuików zapewne nie my- 
ślało o tew podczas tej skromnej biesiady, 
lecz wszyscy jednak złożyli dowód swoją 
obecnością, iż zdają sobie sprawę z donio- 
słości zadań Towarzystwa. Trudne to jed- 
nak, bardzo trudne, choć tak wzniosłe i 
szlachetne zadanie. Towarzystwo posiada 
względnie nie wielu członków, składki nie 
zawsze wpływają regularnie, a potrzeba 
pomocy niezamożnym rodzicom wciąż wzra- 
sta. To też zabiegliwy zarząd wciąż obmy- 
śla nowe sposoby zwiększenia funduszów 
na ten szlachetny cel nie szczędząc trudu, 
za co mu należy się szezere uznanie. Czę- 
sto bardzo powołuje z pośród człenków 
osoby, chętne do pracy, tworząc czasowy 
komitet do pomocy. A praca to, nielada, 
a przeważnie w godzinach przeznaczonych 
na odpoczynek po zwykłem codziennem 
zajęciu, to też nie mniej na uznanie zaslu- 
gują również i osoby, śŚpieszące z czynną 
pomocą zarządowi. 

Tym razem nie tylko zarząd i komi- 
tet swą pracą, leez i osoby mie należące 
do teg: grona, przyczyniły się bardzo do 
zwiększenia sumy dochodu Towarzystwa. 
Jak widzimy ze sprawozdania Towarzystwo 
akcyjne „Grand Hotel* of.arowało bezinte- 
resownie salę i część zysków, a następnie 
właściciele zakładów ogrodniczych pp. 
Gundelach, Kołaczkowski, Salwa i Van de 
Weg ofiarowali dużo kwiatów, które były 
sprzedawane przez urocze kwiaciarki na 
gali, 

Wszystko to razem dało przeszło 900 
rb. czystego zysku. Jak na nasze stosunki, 
suma pokaźna, jest to jednak kropla do- 
broczynnoścći w porównaniu do morza po- 
trzeb. * Pocieszamy się jednak tą myśla, iż 
takie liczne i częste krople mogą rozk u- 
szyć twarde skały niedoli i braku. Zapi- 
sujmy się zatem na członków tej pożyłecz- 
nej instytucji, choćby gz  jaknajmniejszą 
roczną składką, pomagajmy chętnie w 
organizacji pracy, Śpieszmy z pomocą ma- 
terjalmą w ten lub inny sposób, budujmy 
gmach przy szłości! R. 


Tele gramy, 


Tel. T. W. A. T. i własne, 
Kompromitujące dokumenty. 


TOKJO. Pracownik firmy „Đie- 
mens i Schuckert* w Tokjo, Richter 
sprzedał korespondentowi Aj. Reu- 
tera, Pouley'mu, dokumenty, kom- 
promitujące niektórych urzędników 
floty. Pouley odprzedał znów te do- 
kumenty za 50,000 firmie „Siemens 
i Schuckert*, poczem dokumenty 
spalono. Richter, nie otrzymawszy 
za nie wynagrodzenia wyjechał do 
Niemiec i zaproponował firmie „Sie- 
mens i Schukert* wykupienie od 
niego fotografji rzeczowych doku- 
mentów. W odpowiedzi na tę pro- 
pozycję firma wytoczyła Richtero- 
wi proces. Podczas sprawy sądowej 
ujawniło się, że urzędnicy japoń- 
skiego ministerjum marynarki pobie- 
rali komisowe od zamówień rządo- 
wych. 

Rota zkiorowa. 

KONSTANTYNOPOL. Przedstawiciele 
wielkich mocarstw wręczyli wysokiej pore e 
notę zblorows, w której protestują przeciw= 
ko naruszeniu przez władze tureckie prawa 
międzynarodowego, wskazując na znany fakt 
wtargnięcia policji tureckiej do poselstwa ho- 
lenderskiego i zaaresztówania w gmachu tego 
poselstwa, pomimo protestów straży, jakiegoś 
zbrodD urza. 


Tak Ło a o da ło Ok 


= Warawskie Akcyjne Towarrystwo Pożycione 


na zastaw ruchomości 
(Lombard Akcyjny) 
Kapitał Akcyjny Rub. 1,500,090. 
Zapasowy i rezerwowy 750,000. 
(Zarząd i kantor główny: Warszawa, plac Warecki M 2). 
L Zachodnia M 31, 
II. 


Oddziały w Łodzi: 


Przyjmuje na zastaw kosztowności i towary, wydaje pożj czki możliwie wysokie, 


stopa procentowa została zniżona 


pobiera się od ilj, do 1% miesięcznie, stonowaie «do wysoko:ti pożyczki, 


DE OU od Se ŁO ou O ŁO śś) 


Oświadczenie posła bułgarskiego. 

SOFJA. Poseł bułgarski w Konstanty 
mopolu, bawiący obecnie chwilowo w Sufi 
zaręczył wobec dziennikarzy słowem houor 
że pomięózy Bułgarją i Turcją nie został 
zawarta żadna konwencja, zarówno tajni 
jak jawna, 

Niezwykła katastrofa, 

NOWY JORK. Widownią niezwykł 
katastrofy stało się miasto portowe Sist 
Ville w stanie Wirginja, gdzie znajdują si 
wielkie doki budowy okrętów, a przy nit 
składy materjałów wybuchowych, a pornię 
dzy innemi, szopa, zawierająca 500 litrów u 
trogliceryny. Wczoraj spadł na dach k 
szopy meteor i spowodował straszną ekspl 
zję. Siła vybuchu była tak wielka, że wszys 
kie zabudowania prochowni zniknęły z pi 
wierzchni ziemi, a na miejscu, gdzie staj 
szopa, utworzyła się dziura na 80 metrów 
Obwodzie i 10 metrów głęboka. Huk słysz 
Do w promieniu 50 kilometrów, a w oałer 
mieście i w okolicy powypadały z okie 
wszystkie szyby. Ofiar w ludziach na Szcz 
ście nie było, gdyż znajdująca się w znaczni 
odległości od miasta prochownia, była z okt 
zji święta zamknięta. 

Znów katastrofa. 

SIEDLCE. D. I lutego o g. } 
wieczorem na stacji Biała podlask: 
na zwrotnicy wjazdowej wykoleił si 
pociąg towarowy, idący z Brześć. 
do Warszawy. 4 wagony uległy ro: 
biciu. 2 wagony wywróciły się 
spadły z nasypu. Nadkonduktor 
konduktor ulegli poranieniu. O! 
wieziono obu do szpitala w Biak 
Wskutek wykolejenia się pociąg 
towarowego ruch pociągów na je 
nej linji odnogi brzeskiej musi 
uledz przerwie i odbywał się w cić 
gu całego wieczora aż do uprzątnii 
cia zdruzgotanych wagonów i up 
rządkowania toru, tylko po jedne 
linji. 

Zatonięcie okrętu. 

LONDYN. Telegram z Fa 
mouthu donosi, że żaglowiec z Han 
burga „Herat w drodze powrotn 
z Pisaguy z ładunkiśm nitrytu—z 
tonął w noc z soboty na niedziel 
Okręt żaglowy ten wpadł na skaj 
i uległ przedziurawieniu tak znat 
nemu, że poszedł na dno. Z F 
mothu wysłano na pomoc tonący 
marynarzom łódź ratunkową, któ 
ocaliła z fal 5 rozbitków, 19 2 
ludzi z załogi „Hery“ utonęło, 


Rajfurstwo. 

POCZDAM. Policja  tutejs 
wykryła, iż w kawiarni „Burgm 
uprawiane było na wielką skalę r 
furstwo, Właścicielka sympatycznę 
lokalu ułatwiała schadzki damom 
wyższych sfer i nakłaniała mło 
dziewczęta do rozpusty. Skompron 
towanych jest wiele osobisości | 
świata politycznego i wojskowe 
zarówno dam, jak mężczyzn. Pr 
ciwko właścicielce wdrożono doci 
dzenie karne. 


Akuszerka 


B. SILBERMAN 


mieszka WW E r R róg Cog 

obecnie schodnua N 50 lone 

Przyjmuje ambulansowo od 8—10 i 8—6 | 
Sa 

oi 


Pasaż Meyera M 11 
róg Mikołajewskiej X 28. 


OO N An sa. Ra. +37. MO, PZ, 
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Znakomity Artysta 
Królewskich Teatrów 
w Kopenhadze 


Dziś zupełnie 
nowy program. 


Między innymi 


WIELKIE ARCYDZIEŁO. 


RUR 


FRETI 


poż T 


AEE a A 


FT, 
ŚR ki Ai U h SN-<ZWZ 
f TA Na 


EE EEIE E ENTON a 


PA 


Tylko teraz 


musi Pan kupić garderobę na wyprzedaży w firmie Schmechel 
% Rosner, Piotrk. 100, ceny bajecznie nizkie. 


Garnitury marynarkowe [7 tego sezonu. 


by z tego sezonu. 
15.50 1850 28.50 = 


[250 [456 1850 2256 


dawniej 


teraz 


od 3 do 8 lat teraz 5.30 i 3.90 
Palta damskie z czarnego 


kastoru 
dawniej 12-— do 23,— 


Nautzyciel języka rosyjskiego podług metody Bert 


Uli 


2 Arcydzieło Nordiska! 


Il. 


Wielkie Arcydzieło komiczne! 


Incognito Księcia Jegomości 


Najlepsza mumya w mieście. 


Tylko 


LJ 


Z 


Symfoniczna 


Warszawskie Akcyjne Towarzy- 
stwo Pożyczkowe na zastaw ru= 
chomości 


(Lombard Akcyjny). 
Oddziały łódzkie: 
D ul. Zachodnia Ne 31 i 2) Pasaż 
ajera Il-Mikokofajewska 23; 
zawiadamiają, iż $ Marca (20 Lute- 
go) 1914 r. i dni następnych odbywać 
się będzie w miejscowej sali licytacyjnej 
przy ul. Zachodniej Ne 31 


LICYTACJA 


na sprzedaż zastawów we właściwym cza- 
sie nie prolongowanych, a zastawionych 
tak w Oddziale I Zachodnie 3i 
jak iw Oddziale Il-Pasaż Ma» 
jera Il-Mikołajewska 23. Pod- 
czas licytacji prołongata zastawów, wysta- 
wionych na sprzedaż, przyjmowana nie bę- 
dzie. Wykaz numerów zastawów, podlega- 
jących sprzedaży będzie ogłoszony w gaze- 
cie „Rozwój”. 2315-2-1 


Maszyny 2 Singera 
pięknie szyjące 
Nożna 16 rubli 
Ręczna 10 rubli 


Piotrkowska 103 m, 5 
2318—3—1 


Dr. J. Silberstrom 


Ordynator Amb, Czer. Krzyża 
Zawadzka 12. 
Choroby skóry, włosów i weneryczne 


Kosnietyka lekarska, Stosowanie prep 
606 i 914 (wśródżylnie) 


w głównej roli 
znakomitej dramy 
w 4 częściach 


l 
i 


POTUTURA 


do piątku włącznie, aby dać możność podziwiać wszystkim 


swiatowe, obraz 


2 OS WIEŻ 2 


orkiestra składa się zji4 


R. Markitant 


akuszerka; 
po długiej praktyce zagranicą pow 
wróciła ul. Zawadzka 28 (front) 


2283—8—1 
ECE<DSDBDOESE< EEGEDESĘSSEES 


KALIGRAF 


J. Bermam 


Południowa 25 m. 26 
poprawia wszelkie charaktery pisma 
w przeciągu 20-tu lekcji osobiście i 
listownie każdego rodzaju pisma. Ceny 
przystępne. N73—3—1 


EGCSSSEESSSSBWECESESESSS5B 


RYBY 


morskie w różnych gatunkach do 
sprzedania, Wólezańska 91 m.8 
i Btaro-Zarzewska 144. 2281 


Lokal dla doktora. 


lub adwokata w odpowiednim pun- 
kcie do wynajęcia od 1-go Lipca, 
Mieszkanie składa się z 4-ch pukoi, 
Wiadomość Piotrkowska X 115, apteka 
m8263—10— 1 


Sprzedawca jest jak muzyk. Ar- 
gumenty i wywody musi przysto« 
sować dó usposobienia i upodobań 
klientów tak, jak muzyk przysto- 


2 Arcydzieło fiord:ska! 


AAN 


Wspaniała komedja w 3 częściach > 
w wykonaniu najlepszych komików PR 
Królewskich Teatrów w Kopenhadze gf 


dak 


Ogłoszenia drobne. 


AIA! Biuro rekomendacyjne i kan- 
«Fu tor stnżby Cerfasowej Miko- 
łajewska 65 poleca Wielmożnym pa- 
niom bony niemki i wszelką służbe 
z rekomendacją, 2514—2—1 


pe sprzedania place na letniska, 
10 minut od przystanku Helenówek, su- 
cha miejscowość obok lasu, również do 
sprzedania maszyna pończosznicza. Wia- 
domość: Promień Piotrkows. 81. 2508-3-1 


Je Renkawicz zgubił paszport, wy- 
dany z gm. Bełchatów gub. i powia- 
2521—2—1 
Meie Krzemińska i Ignacy Krze- 
miński zgubili karty od paszportu 


tu piotrkowskiego. 


wydane z fabryki Desurmonta. 


2520—' 


Pe do sprzedania 38X89. Szosa 

Pabjanicka M 31. Wiadomość bliż- 

sza: Radwańska M 35, n fryzjera. 
2504—8—] 


pPrzvłakeł się pies, dog szkocki 
bronzowy z białą piersią do ode- 
brania. Zawadzka 18 (Bałuty) u gos- 
podarza, 2509 -3—1 
pokoj umeblowany za 15 Rb. zaraz do 
wynajęcia. Rozwadowska 6, trzecie 
piętro. 1519—3 


pore chłopcy i dziewczęta do 
roznoszenia gazet, Wiadomość: Piotr- * 


kowska 82 m. 21 2522—3—1 


Roar poszukiwani do robót akor- 
dowych, Wiadomość: Piotrkowska 


X 88 mieszk: 29, 2517-8-1 


Qununiy Chorąziak zgabił paszporć 
wydany z gminy Ostrowarto pow. 
Tureckiego gub. Kaliskiej. 

2521—3—1 


Przyjmuje od {2—2 i 5—8 Panieod 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielą 
do 4po południu 


GBOGGGGGCJCOG SOŚSDDODLSDY 


I, Kraśnicki, udziela lekcji u siebie i u uczniów w domu Pomoc dla ro- 
biących małe postępy w nauce. Przygotowanie do egzaminów na świadec- 
twal Długoletnia praktyka według metody Berlitza i kursu TW ETAW:i 
Zastać można: 10—12 godz. 8-10 wiecz, KÓNSTANTYNOWSKA R SR 8, 


sowuje muzykę do uczuć i upodoe 
bań słachaczy, 


Sep spożywczy do sprzedania nie- 
drogo, komorne tanie. Radogoszcz, 


ulica Brajera M 53. 2513—2—1 


SEZ 
WON 


dla 
BP 45. 


Choroby kobiece Dr. M. 


płciowa). 


Dr. M. PAPIERNY 


Akuszerja i choroby kobiece. 
. ordynator warsz, uniw. klin. akusz, 
rzyjmuje od 10—11 rano e 4 i pół 

do 6 i pół po po 
Południowa 23. Telef. 16-85. 
1786—0 


Dr. med. Leyberg 


Krótka, 5 tel. 26-50 
oroby skóry weneryczne i płciowe; 
rzyjmuje od 10—1 i od 6—8. Panie od 
į w niedziele i święta od 8—1, 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 2266 


Dr. Rosenblatt 


Choroby „aiz, nosa 1 gardla. 
10—11 r.i 
iay niedziele od 10-11 a 5 
Ulica Piotrkowska Mè 35. 
Telefon 19-84, 


a a a A 


Dr. W. Bernard 


Choroby weneryczne, dróg moczo« 
wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 


Przyjmuje: 9--1 i 5—8. w niedziele 
święta 10—1. 1947—200 


Dr. 1. pitikin 


przeprowadził się 
na ul. Średnią Nè 3. 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych z kosmetyką lekarską (twara 
włosy etc.), 

Przyjmuje od 9—11 i pół i od 41 pół 
do 9 wiecz. 


Dr. JELNICKI 


ćheoroby weneryczne, skóry 
dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1 
Telefon Nr. 170 1404 


Dr. med. |. SZWARCWASSER 


Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalista chorób żołądka, kia 
szek i przemiany materji (cu- 
krowa, Ewę sj otyłości i t. d. Nie: 
zbędne dla djagnozy analizy chemicznę 
i bakterjologiczne wydzielin i krwi 

w laboratórjum własnem. 
Przyjmuje od 11 —1 í odd 5 — 71 pół 
Ò NOR 1881 

Wydawca: Jan Grodek. 


Bnalizy krwi, wydzielin, moczu. 


Śpecjulistu chorób wenerycznych, skórnych I dróg moczowych 
D-r S. KANTOR, (Piotrkowska 144) 


róg Ewangieliokiej, Telefon IS-41, 
Prześwietlenie i fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gubl- 
net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 po południu. Dla pań osobna 
poczekalnia. 
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WINA „CHASTA” 


są pod gwarancją naturalne z własnych winnic w Gruzufie, Krym. 


Czerwone wina po 40, 55, 70, 80, 90, 1.25 za butelkę: 
Białe wina po 40, 55, 65, 70, 75, 80, 90, 1.— i 1.50 za butelkę. 
Deserowe wina po 50, 80, 1.00, 1.25, 1.50 i 2.00 za butelkę. 


| e” SKŁAD: PIOTRKOWSKA 99. -æi 


E AA 
"X PT ok. 


ierwsza Lecznica lekarzy specjalis 
przychodzących chorych 


Piotrkowska 45 (róg Zielonej), 
Wewnętrzne i nerwowe Dr, I. SZWARCWASSER od 10 — i i 41/, — 5!/, codziennie. 
1 


w niedziele od 10 — 


Choroby skórne i wemeryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
11/, — 21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 81/, — 9!/, wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od $ — 


PAPIERNY od 3 — 4 codziennie, 


Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 
Choroby mosa, uszu i gardła Dr, ©. BLUM 


1975 


Dr. M. Gromski 


Choroby dzieci. 


Dzielna 9 
od 3— 5po poł. 
1644. 


Lekarz-Bentysta 


J. HABERFELD 


mieszka obecnie ul. Andrzeja Nė 2 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętroś 
Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1591 —208 


Gabinet dentystyczny 


E. Koprowski 


Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 
przez W, Sznycera). 
Leczenie zębów bez bólu elektrycz 
nością. Plomby i sztuczne zęby wszel 
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719—15 


Specjalista chorób uszu, nosui gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120. 
Telefon 32-33, 
Przyjmuje od g, 11 — 12 rano i odb 
do 6 i pół po poł. 

w niedziele i święta od 10—11 rano 


Dr. Med. 


Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 


Choroby żołądka ikiszek 
Przyjmuje od 9 — 11 r iod4—7 
po południu. 1952 12 


Dr. Trachtenherz 
ul, Zawadzka Ne 6, tel. 34-76 
b. asystent petersburskiego szpi- 
tala miejskiego, specjalista chorób 
wenerycznych, skórnych i nie- 
mocy płciowej, 1688—150 
Przy leczeniu Grą zastosowanie prepa- 


ratu ERLICH—HATA 606-914. Leczenie za 


omocą elektryczności. Godziny rzyjęć od 
p 3 przyję 


8—2i0 A 
Dla pań od 4— 5 Oddzielna poczekalnia 


SJ ORZECH 
Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. Hawrot 1, róg Piotrkowskiej, 


Choroby: skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Przyjmuje od 9—12 r.i od 5—8 w 
Panie od 4—6 po poł. 20 


SORA 
EA AT 


3 i 7—8 wieczór codziennie 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek, 


UYŻĄNNZO CZEK 


TÓW 
Telef. 80-13. TT 


Porada 50 kop. 


=" PRZE 
śni SE 


Utica Południowa Na 2. 
Telefon M 18-59. 


„606*—914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) 0- 
świetienie kanału (uretroskopia), 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4— 
panie cd 5—6 A 
Dia pań oddzielna poezekalnı 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 37. 
Telefon 26-81. 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i ches 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy= 
krwi, wydzielin dróg moczo= 
płciowych, wody, mlieka it. d 


Dr. L. Klaczkin 


" KONSTĄANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz.,dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 


Dr. A. S. Tenenbaum 


Piotrkowska 145. Telef. 24-16 


Choroby wewnętrzne, żołądka 
i kiszek, 


Przyjmuje od 8 do 9-ej rano i od 5-ej 
do 7-ej po południu, 185 


Dr, donenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
PRZEPROWĄDZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11—1 i 5—74/,. 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zboczeń 
mowy 
(jąkanie, seplenienie 1 t d) 
podług metody 
Prot aa z wy 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 
! i pół io 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon 13. 52. 


W tłoczni Jana (Grodka, Widzewska M 106a. 
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>>> Lemoniady Owocowe. <<< 


Najzdrowszym napojem jest dobra 


Lemoniada Owocowa 
z naturalnych soków na wodzie destylowanej. 
To też proszę żądać wszędzie tylko lemoniady wyrobu fabrykj 


z , h £lasz- 
K. CHĄDZYNSKIEGO, xx oplombowanyche 
Wyrób dobry i czysty — pod gwarancją, 

Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, telefon 15-69 


Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów. 


Lemonizdy Owocowe. 


ERA Lemoniady Owocowe. <<<< 


OBSZERNA JASNA SALA 


rozmiarów: 12— 18—35 łokci, z oświetleniem elektrycznem i ogrze- 
waniem centralnem, bardzo odpowiednia na lokal dlastowarzyszeń, 
na biuro lub składy andlowe, na szkołę, lub dla celów sportowych 
i dla wielu innych jest do wynajęcia od 1-go kwietnia 1914 r. 
ewentualne razem z przylegającem do sali mieszkaniem, 
składającym się z 4 pokoii kuchni. Bliższych wiadomości udziela 
gospodarz domu Ne 38 przy ulicy Zachodnłej. 2259—10 
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4 (Piotrkowska 29) A 
v wynajmuje w swym ogniotrwałym opancerzonym skarbcu A 
W z AÀ 
W Kasetki (SAFES) A 
ty rocznie. półrocznie: AÑ 
Ww R. 12 R. 6. FA 
NĄ 29754 A 
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Doskonały w smaku 
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